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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje, tj.: imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Imię: Larysa 
Nazwisko: Makowska 
Data urodzenia: 14 września 2023  
Godzina i miejsce: 21:57, Poznań 
Waga: 3,835 kg 
Wzrost: 58 cm 
Imię mamy: Angelika 
Miejsce zamieszkania: Łęka Wielka

Ponieccy seniorzy dobrze wiedzą, że okoliczne lasy to doskonałe 
miejsce na grzybobranie. Dlatego też kilkakrotnie wybrali się do pobli-
skich lasów na grzyby. Świetne humory i pogoda sprzyjały spacerom po 
lesie. Wszystkim uczestnikom udało się znaleźć w leśnej ściółce wiele 
rodzajów znanych grzybów, m. in.: maślaki, podgrzybki, kozaki oraz szla-
chetne borowiki. Cisza i cudowne leśne powietrze to wymarzone miejsce 
do relaksu, dlatego też przyjemność zbierania połączono z piknikiem, 
który niewątpliwie urozmaicił leśne wojaże. Wycieczki bardzo się udały 
i na pewno zostaną w niedługim czasie powtórzone. Seniorzy jedno-
głośnie przyznają, że takie wspólne spotkania integrują, a przede 
wszystkim pozwalają na przebywanie na świeżym powietrzu.

Partnerzy Ponieckiej Karty 

Sklep oferuje oryginalne pro-
dukty z Niemiec i Włoch. Mo-
żemy się zaopatrzyć w środki 
do prania, płukania, sprzątania 
oraz zmywania naczyń, które 
odznaczają się wysoką wydaj-
nością i efektywnością.  

Są to artykuły dostarczone wy-
łącznie przez uznanych producen-
tów, przeznaczone do 
czyszczenia wszelkiego rodzaju 
powierzchni zmywalnych takich 
jak podłogi, kafelki, blaty ku-
chenne itp. 

W asortymencie są też artykuły 
spożywcze. Można zakupić kawy, 

herbaty oraz różne słodycze, czyli: 
bombonierki, ciastka, wafelki, cze-
kolady, żelki i gumy. W sklepie do-
staniemy także makarony i 
konserwy. 

Ponadto w sklepie można sko-
rzystać z Totalizatora Sportowego. 
Jest to też punkt odbioru i nada-
wania paczek kurierskich. 

Klienci, którzy przy zakupie ar-
tykułów chemicznych okażą Po-
niecką Kartę Seniora, otrzymają 5 
proc. rabatu na każdą zakupioną 
rzecz. Zachęcamy do odwiedzin 
sklepu i zapoznania się z asorty-
mentem. 

Jednym spośród kilkudziesięciu partnerów, którzy przystąpili do 
programu Ponieckiej Karty Seniora i dzięki którym ponieccy se-
niorzy mogą korzystać z dodatkowych zniżek jest Agata Bartko-
wiak, właścicielka sklepu wielobranżowego "Agat". Sklep mieści 
się w Poniecu, na rogu ulic Śliwińskiego i Parkowej oraz rynku.

Na początku października w Krobi na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
odbył się coroczny Turniej Strzelecki dla Młodzieżowych Drużyn Po-
żarniczych. Gmina Poniec również miała swoich reprezentantów. 
Podczas zawodów wyłoniono najlepszych strzelców wśród młodych 
strażaków oraz ich opiekunów. W klasyfikacji ogólnej poniecka dru-
żyna zajęła II miejsce. Z dziećmi jako opiekunowie udali się prezes 
ZOMGZOSP RP w Poniecu dh Ryszard Giera oraz komendant 
gminny dh Jerzy Wendzonka.
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Dyżury radnych
W każdy pierwszy poniedzia-

łek miesiąca poszczególni radni 
Rady Miejskiej Ponieca pełnią 
swoje dyżury od godz. 14 do 16 
w pokoju nr 8 Urzędu Miejskiego. 

Można wówczas zgłaszać 
wszelkie problemy i sprawy, które 
wymagają zainteresowania władz 
gminy. 

Dnia 6 listopada 2023 roku 
dyżur będą pełnili Ryszard Sikorski 
i Tadeusz Twardy. Ponadto pod nu-
merem telefonu biura Rady 65 573 
- 14 - 33 zawsze w godzinach pracy 
można umówić się na rozmowę i 
spotkanie z dowolnym radnym, 
który nie ma zaplanowanego dy-
żuru w najbliższym czasie.       MK

W dniach 19 - 23 września dwóch mieszkańców naszej gminy - Wiktoria Łuczak z Janiszewa oraz Sam-
bor Chudy ze Śmiłowa - miało zaszczyt wyjechać do Belgii i Holandii na Europejskie Forum Młodzieży.

Młodzież w Europarlamencie

Oboje uczą się w Zespole 
Szkół Rolniczo - Budowlanych w 
Lesznie, uczęszczają do klas IV. 

Uczniowie pojechali na zapro-
szenie europosła, profesora Zdzi-
sława Krasnodębskiego. Zanim 
przybyli na ECR Group Youth 
Summit, poranek i popołudnie spę-
dzili w mieście Maastricht w Ho-
landii. Zwiedzali tam 
średniowieczne mury miasta i XVII 
- wieczne pozostałości fortyfikacji, 
pomnik D'ARTAGNANA, most św. 
Serwacego, XI - wieczny kościół 
Najświętszej Maryi Panny 
Gwiazdy Morza, przepiękny - 
rynek miejski, bazylikę św. Serwa-
cego, kościół św. Jana Chrzciciela, 
Boekhandel Dominicanen (księ-

garnia mieszcząca się w dawnym 
kościele). Mieli chwilę na smako-
wanie regionalnych serów i owo-
ców morza.  

Kolejnego dnia pracowali w Eu-
roparlamencie. Najpierw spotkali 
się z europosłem, profesorem 
Krasnodębskim i wraz z przewod-
nikiem zwiedzali Parlamentarium. 
Potem było zwiedzanie Atomium, 
wycieczka po mieście, gdzie zoba-
czyli m. in. dzielnicę królewską 
Laeken i Park Cinquantenaire z 
Łukiem Triumfalnym. Popróbowali 
też belgijskich specjałów: frytek i 
czekoladek. 

Po południu znowu wrócili do 
Parlamentu Europejskiego na 
inaugurację Group Youth Summit, 
sesję otwierającą ECR Group 
Youth Summit. Uczestniczyła w 
niej młodzież z większości państw 
członkowskich UE. Były rozmowy 
z europarlamentarzystami na 
temat wizerunku i przyszłości Eu-
ropy. Padło wiele pytań i wyciąg-
nięto kilka interesujących 
wniosków.  

Dzień Edukacji Narodowej
Aby uświetnić tegoroczny Dzień Edukacji Narodowej, uczniowie Szkoły Podstawowej w Po-
niecu postanowili, na wzór Amerykańskiej Akademii Filmowej, przyznać i wręczyć nauczy-
cielom i pracownikom szkoły Oscary.

Laureaci typowani byli w kilku-
nastu kategoriach. W głosowaniu 
udział wzięli wszyscy uczniowie, a 
komisja postanowiła wyróżnić 
wszystkich pracowników szkoły! 

A oto garść cytatów, które 
można było usłyszeć podczas uro-
czystości: 

- Poloniści to nie tylko nauczy-
ciele, to przedstawiciele piękna. 
Uczą, jak doceniać piękno języka, 
który jest nie tylko narzędziem po-
rozumiewania się, ale także rodza-
jem sztuki. 

- Matematyka uczy pokory. 
Zmusza do precyzyjnego myśle-
nia, ale wymaga też wyobraźni. 
Gdy jej zabraknie, nawet proste do 
sformułowania problemy nie dają 
się rozwiązać. 

- Porozumiewanie się w obcych 
językach pozwala nam bez obaw 
podróżować po świecie, poznawać 
nowe zakątki. Daje szansę pozna-
nia ciekawych ludzi i nawiązania 

nowych przyjaźni. 
- Odkrycia, które zawdzię-

czamy chemikom i fizykom, decy-
dują o tym, jak będzie się rozwijać 
nasza cywilizacja. 

- Na biologii dowiadujemy się, 
co dzieje się wokół nas, w świecie 
roślin, zwierząt i ludzi. Poznajemy 
własny organizm oraz mecha-
nizmy działające w przyrodzie. 

- Geografia pomaga nam zro-
zumieć świat i uczy dostrzegać go, 
jako pewną całość. 

- Lekcje religii kształtują nie 
tylko wiarę, ale też zachowanie i 
stosunek do innych ludzi. Uczą 
uniwersalnych wartości moralnych. 

- Kształcenie przez kulturę i 
sztukę rozwija wyobraźnię, krea-
tywność. Edukacja artystyczna 
uczy, jak wyrażać siebie i swoje 
myśli w sposób oryginalny i uni-
kalny. 

Nauczycieli wychowania fizycz-
nego uczniowie zapowiedzieli, od-

grywając zabawną scenkę. Nato-
miast panie uczące edukacji 
wczesnoszkolnej usłyszały dedy-
kowane specjalnie dla nich wiersze 
i życzenia. 

Jedną z kategorii były Debiuty 
Roku, czyli nagrody dla odważ-
nych śmiałków, których nie wystra-
szyło stare chińskie powiedzenie - 
"Obyś cudze dzieci uczył". 

W kolejnej kategorii uczniowie 
wyróżnili pracowników administra-
cji szkoły, którzy dbają o to, aby 
wszyscy mieli jak najlepsze wa-
runki do pracy, by w szkole zawsze 
było czysto, przyjemnie i bezpiecz-
nie. 

Nagrodę specjalną - Oscara 

Honorowego - otrzymał dyrektor 
szkoły Ryszard Godziewski, który 
w swoim przemówieniu raz jesz-
cze podziękował wszystkim pra-
cownikom, a także uczniom za 
udział w przygotowaniu uroczysto-
ści. 

Między kolejnymi kategoriami 
mogliśmy obejrzeć występy kaba-
retu Piątaki w wykonaniu uczniów 
z klasy Va.  

W Szkole Podstawowej w Żyto-
wiecku obchody Dnia Edukacji Na-
rodowej odbyły się w odnowionej 
sali gimnastycznej. Podczas uro-
czystości wręczono nagrody wy-
różniającym się w pracy 
dydaktyczno - wychowawczej nau-
czycielom oraz pracownikom ob-
sługi i administracji. Dzień ten był 
szczególny dla wszystkich pierw-
szoklasistów, którzy oficjalnie przy-
jęci zostali w poczet żytowieckiej 
braci uczniowskiej. 

Było zarówno wesoło, jak i uro-
czyście. 

na zaproszenie europosła, profesora Zdzisława Krasnodębskiego
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Judyta to imię pochodzenia heb-
rajskiego. Wywodzi się od słowa Je-
hudit i oznacza mieszkankę Judei. 

Judyta to kobieta, która dosko-
nale wie, czego chce w życiu. Nie 
ma dla niej rzeczy niemożliwych do 
realizacji. Jest przekonana o swoich 
racjach i raczej niechętnie bierze do 
siebie czyjeś uwagi czy też wska-
zówki. Ma zawsze argumenty na 
potwierdzenie swojego zdania i 
ciężko z nią dyskutować. Lubi ob-
serwować otoczenie i wszystko 
później analizować, dzięki czemu 
ciężko ją zaskoczyć. 

Dumna i pewna siebie Judyta 
zdaje się być niedostępna i nieczuła 
na żadne amory. Partner, który trafi 
do jej serca, musi być konsek-
wentny w działaniu i niezważający 
na jej opory. Będąc w związku bywa 
despotyczna, ale zawsze stara się 
osiągnąć jakieś porozumienie.  

Życie towarzyskie Judyty oparte 
jest głównie na spotkaniach bizne-
sowych. Nie lubi ona pustych im-
prez i zabawy samej w sobie.  

Judyta ma jasno określony cel, a 
jest nim duża kariera zawodowa. 
Lubi pieniądze i dzięki swoim pre-
dyspozycjom potrafi je zarabiać. Ze 
względu na swoją inteligencję i 
kompetencje wzbudza szacunek 
wśród współpracowników. Zna się 
na ludziach i potrafi ocenić ich po-

tencjał zawodowy, dzięki czemu za-
wsze pracuje z najlepszymi. Spraw-
dzi się w takich zawodach jak 
menedżerka, adwokat czy też poli-
tyk. 

Szczęśliwa liczba Judyty to 7, 
kolorem fioletowy, a kamieniem ba-
wole oko. 

W naszej gminie mieszkają tylko 
dwie Judyty. Jedna w Rokosowie, 
druga w Bogdankach. 

Imieniny Judyty najczęściej ob-
chodzone są 22 grudnia, ale Judyta 
może świętować również: 10 grud-
nia, 13 stycznia, 6 maja, 16 
czerwca. 

Judyta Berger  
z Rokosowa

Judyty - 13 XI
Z bukietem kwiatów do...

Tobiasz to imię pochodzenia 
hebrajskiego. Pochodzi od słowa to-
bijjahu i oznacza "Bóg jest moim bo-
gactwem". 

Tobiasz to towarzyski i pracowity 
mężczyzna. Ma skrytą naturę i 
ciężko jest się mu uzewnętrzniać ze 
swoimi problemami. Jest sumienny 
w tym, co robi i można zawsze na 
niego liczyć. Cechuje go duża po-
kora i skromność.  

Wrażliwa natura sprawia, że bar-
dzo łatwo jest go zranić, zarówno 
słowem, jak i czynem. Mimo, że nie 
okazuje żalu i smutku, to w głębi 
serca wszystko mocno przeżywa. 
Potrzebuje od kobiety dużo ciepła i 
spokoju, którego na co dzień bardzo 
mu brakuje.  

Tobiasz lubi przebywać wśród 
ludzi. Ma duże poczucie humoru i 
szybko znajduje z każdym wspólny 
język. Lubi słuchać i chętnie służy 
dobrą radą i pomocą. Ma wyważone 
poglądy i zawsze stara się nikogo 
nimi nie urażać.  

Nie ma dla Tobiasza zadania, 
którego by się nie podjął. Jest uzdol-
niony manualnie i szybko przystoso-
wuje się do nowego fachu. Chętnie 
słucha i wyciąga wnioski, co spra-
wia, że jest pojętnym uczniem. Do-
brze odnajduje się w pracy 

zespołowej. Sprawdzi się w takich 
zawodach jak: inżynier, architekt czy 
też mechanik. 

Szczęśliwa liczba Tobiasza to 11, 
kolorem różowy, a kamieniem dia-
ment. 

W ciągu roku Tobiasz może ob-
chodzić swoje imieniny w następu-
jące dni: 2 listopada, 13 czerwca. 

W naszej gminie miesza 17 męż-
czyzn noszących imię Tobiasz. 4 w 
Poniecu, 3 w Śmiłowie, po 2 w Łęce 
Małej i Dzięczynie, oraz po 1 w 
Franciszkowie, Sarbinowie, Szurko-
wie, Żytowiecku, Łęce Wielkiej i Bą-
czylesie. 

Tobiasz Sobecki 
z Żytowiecka

Tobiasza - 2 XI

POŻEGNANIE 

We wrześniu na zawsze odeszli od nas: 
 
 04.09 - Franciszek Lorenc (1930), Szurkowo 
 12.09 - Karol Glabś (1967), Waszkowo 
 14.09 - Kazimiera Feler (1943), Żytowiecko 
 20.09 - Grzegorz Giera (1965), Śmiłowo 
 24.09 - Stefan Kurasiak (1939), Łęka Wielka 
 24.09 - Bogdan Podborowski (1944), Poniec 
 29.09 - Kazimiera Lokś (1930), Janiszewo 
 29.09 - Franciszek Wujczak (1933), Łęka Mała 
 30.09 - Andrzej Kaczmarek (1954), Żytowiecko 
 30.09 - Andrzej Pajkert (1953), Dzięczynka

Gminna Biblioteka GCK w Po-
niecu gościła grupę dzieci na za-
jęciach z okazji Dnia Jabłka.  

W ten sposób zachęcała do spo-
żywania owoców i ich przetworów 
jako źródła witamin oraz do wspól-
nego spędzenia czasu na zabawie. 
Dzieci zrobiły wizytówki z imieniem i 
wysłuchały opowiadania o jabłku, po 
czym wykonały własne jabłko z bu-

telek. Nie zabrakło konkurencji takich 
jak tor przeszkód, łowienie jabłka, 
szukanie jabłek oraz jabłko na 
sznurku. 

 Opiekunowie również wzięli 
czynny udział w jednej z konkurencji 
na najdłuższą skórkę. Na koniec 
każdy otrzymał medal i zapozował 
do zdjęcia z jabłkiem w kolorowej 
"ramce foto".

Jabłuszka w bibliotece

Pod koniec września przypada Światowy Dzień Języków Obcych. Z tej okazji 
zaproszenie do ponieckiej szkoły przyjęli szczególni goście: Dirdid z Nigerii, 
Giovanna z Brazylii, Joseph z Francji oraz Camilla z Włoch. Są to studenci, 
którzy przebywają obecnie w leszczyńskim Centrum Aktywności Twórczej, a 
przybyli do Polski w ramach programu "Europejski Korpus Solidarności". Wo-
lontariusze przeprowadzili z uczniami zajęcia, podczas których opowiadali o 
swoich krajach, o tym, dlaczego warto uczyć się języków obcych, a także 
zachęcali do wzięcia udziału w grach i zabawach. Goście zostali bardzo ser-
decznie przyjęci przez naszych uczniów, którzy nie odstępowali ich na krok, 
nawet podczas przerw! Młodsze klasy z kolei przygotowały plakaty doty-
czące krajów, z których pochodzą wolontariusze, czym sprawili im ogromną 
radość. Uczniowie aktywnie brali udział w zajęciach i ogromnie żałowali, że 
zajęcia trwały tak krótko.
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Potrzebujesz reklamy? Zareklamuj się w naszej gazecie.  
Cennik ogłoszeń znajdziesz na: www.poniec.eu

Razem przez życie
Pani Krystyna urodziła się w 

1950 roku. Od urodzenia mieszka 
w Poniecu, miała czworo rodzeń-
stwa. 

Ukończyła zawodową szkołę 
handlową w Gostyniu. W trakcie 
nauki rozpoczęła pracę w sklepie 
odzieżowym w Gminnej Spółdzielni 
w Poniecu, później pracowała tam 
przez następne 25 lat. Po tym cza-
sie stała się właścicielką butiku i 
prowadziła go do emerytury.  

Pan Leszek urodził się w 1948 
roku. Wychował się w Wydartowie 
koło Gościejewic. Miał młodszego 
brata. Uszył się w Szkole Podsta-
wowej w Gościejewicach, a później 
w szkole zawodowej w Rawiczu w 
zawodzie tokarza. W tej specjaliza-
cji rozpoczął pracę w rawickim Ga-
zomecie. Gdy miał 19 lat, poszedł 
do wojska na dwuletnią służbę. Po 
powrocie zatrudnił się w Rawickim 

Przedsiębiorstwie Przemysłu Tere-
nowego w Bojanowie.  

Państwo Huchrakowie poznali 
się w 1971 roku podczas zabawy 
tanecznej w Poniecu. Po dwóch la-
tach narzeczeństwa pobrali się i 
zamieszkali w domu rodzinnym 
pani Krystyny. Po kilku latach za-
mieszkali w bloku przy ul. Boja-
nowskiej, a później w domu, w 
którym mieszkają do dziś.  

Nasi jubilaci mają dwoje dzieci: 
córkę Aleksandrę i syna Karola. 
Dochowali się trzech wnuczek i 
jednego wnuka. 

Dziś pani Krystyna jest członki-
nią ponieckiego Klubu Seniora 
oraz przewodniczącą w Klubie 
"Złota Jesień". W domu lubi malo-
wać, rysować czy też robić laleczki 
ze sznurka jutowego. 

Pan Leszek jest zapalonym 
wędkarzem, przez wiele lat prowa-
dził hodowlę psów. Był jednym z 
założycieli Związku Kynologicz-
nego w Lesznie. Dziś hoduje ka-
narki - w swojej hodowli ma około 
40 okazów. 

Z okazji 50-lecia ślubu naszym 
drogim jubilatom życzymy przede 
wszystkim zdrowia, wielu powodów 
do uśmiechu oraz samych życzli-
wych ludzi wokół.  

 
MK

W październiku jubileusz złotych godów obchodzili państwo Krystyna 
i Leszek Huchrakowie z Ponieca. Nasi jubilaci pobrali się 13 paździer-
nika 1973 roku w Urzędzie Stanu Cywilnego w Poniecu. Ślub kościelny 
również odbył się w kościele w Poniecu.

Marsz po ziemi hazackiej
W dniu 20 września Koło Gospodyń Wiejskich "Fajne Babki" z Zawad 
zorganizowało imprezę zapraszając na marsz nordic walking i rajd 
rowerowy. Nie zabrakło tam też kijkarzy z ponieckiej sekcji "Krok za 
krokiem".

Już po raz czwarty impreza pod 
nazwą "Hazacka Pyra" zgroma-
dziła ponad 100 uczestników. 
Trasa spacerem z kijkami liczyła 
około 5 km i prowadziła śródpol-
nymi ścieżkami do pomnika Ha-
zackich Powstańców 
Wielkopolskich.  

Na mecie każdy otrzymał pa-
miątkowy medal. Następnie panie 
z KGW Zawady przygotowały dla 
uczestników imprezy zupę ziem-

niaczaną, domowe ciasto oraz 
pyry z gziką, uparowane jak za 
dawnych lat w parowniku, które 
serwował burmistrz gminy Rawicz 
Grzegorz Kubik. Nie zabrakło też 
części artystycznej przygotowanej 
przez organizatorów, występu ze-
społu folklorystycznego Włościanie 
z Sobiałkowa oraz wspólnej za-
bawy. Gratulujemy organizatorom 
udanej imprezy. Do zobaczenia za 
rok.

Październik to miesiąc, któremu niewątpliwie towarzyszy dynia. Z 
tej okazji w jeden z październikowych dni w Gminnej Bibliotece 
GCK w Poniecu zorganizowano warsztaty "Dyniowe poduchy". 
Uczestnicy wydarzenia krok po kroku zrobili dyniowe poduszki. 
Do wykorzystania mieli kolorowe materiały, wstążki oraz wiele ga-
dżetów. A wszystko po to, aby poducha była szczególna. 

Dynie będą nie tylko świetną dekoracją na półkę, ale także na ka-
napę.  
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Seniorzy w grodzie Kopernika
Kilkudziesięcioosobowa grupa ponieckich seniorów z opiekunką grupy Moniką Ferens oraz 
pracownicą Ośrodka Pomocy Społecznej Jolantą Ostach udała się na całodzienną wycieczkę. 
11 października wyruszyli na wyprawę do Torunia. 

Historia tego pięknego miasta 
sięga niemal ośmiuset lat. Toruń 
jest jednym z kilku miast, które 
jako pierwsze na obecnych zie-
miach polskich uzyskały prawa 
miejskie, a na Pomorzu był pierw-
szym lokowanym grodem. Miasto 
słynie z niezwykłych zabytków 
uznanych przez UNESCO za kul-
turowe dziedzictwo ludzkości, a 
także burzliwej i jakże bogatej his-
torii oraz - a może przede wszyst-
kim - znane jest z powodu 
Mikołaja Kopernika i pierników. 

Podczas wyjazdu każdą grupą 
opiekowali się przewodnicy, któ-
rzy w cudowny sposób opowiadali 
o historii Torunia. A należy wie-
dzieć, że toruński zabytkowy 
Średniowieczny Zespół Miejski, 
obok krakowskiego, jest jednym z 
najcenniejszych w Polsce zespo-
łów architektonicznych o śred- 
niowiecznym układzie przestrzen-
nym. Składa się z trzech histo-
rycznych dzielnic: Starego Miasta 
(prawa miejskie w 1233 r.), nie-
wiele młodszego Nowego Miasta 
(1264 r.) oraz terenu zamku krzy-
żackiego (poł. XIII w.). 

Zwiedzających witała Brama 
Klasztorna, która zachowała wi-
doczne elementy systemu obron-
nego: masywne wrota, wnękę na 
podnoszoną bronę oraz kaszow-

nik - otwór, przez który zrzucano 
na atakujących kamienie i wyle-
wano wrzątek.  

Dalej odkrywali malownicze 
uliczki i ich tajemnice. Pierwszy 
przystanek to Krzywa Wieża, 
średniowieczna baszta obronna, 
która swoją nazwę zawdzięcza 
znacznemu odchyleniu od pionu. 
Według legendy jej powstanie 
wiąże się z postępkiem jednego z 
toruńskich Krzyżaków, który 
wbrew obowiązującym go zasa-
dom zakochał się i spotykał z 
piękną córką bogatego kupca. 
Pokutą za złamanie ślubu czysto-
ści miało być wzniesienie pochyłej 
wieży, jako symbolu odejścia od 
surowej zakonnej reguły. Dziś 
mówi się, że ci, których grzechy 
cięższe są od grzechu wspomnia-
nego Krzyżaka, nigdy nie zdołają 
utrzymać równowagi opierając się 
plecami o ścianę wieży. 

Następnie kolorowymi ulicz-
kami grupa dotarła do Starego 
Rynku, gdzie przy ratuszu stoi po-
mnik najsławniejszej postaci To-
runia - Mikołaja Kopernika. 
Wszędzie reklamy pierników za-
chęcały do skosztowania tego wy-
pieku, który nierozerwalnie wiąże 
się z tym miastem. 

Przewodnik opowiedział le-
gendę o tym, jak powstał kształt 

słynnych katarzynek. Otóż jedna 
z mieszczek przygotowała i roz-
wałkowała ciasto, na które przy-
siadła trzykrotnie obok siebie i tak 
powstał kształt katarzynki. 

Stojący dalej pomnik flisaka 
wiąże się z kolejną legendą. Cza-
rownica, której nie chciał pomóc 
burmistrz, rzuciła klątwę na Toruń, 
by miasto opanowały żaby, które 
zjadały jedzenie mieszkańcom. 
Burmistrz widząc skutki klątwy 
przyznał, że skarciła go jego 
własna pycha. "Pragnąłem, aby 
Toruń większym i piękniejszym 
był od Krakowa. Kara, jaka spot-

kała was wszystkich za moje 
grzechy jest ogromna. Jeżeli po-
trafisz, idź i ratuj miasto" - zwrócił 
się do młodego flisaka. Bogu-
chwał stanął na Staromiejskim 
Rynku i rozpoczął grę na skrzyp-
cach. Grał tak pięknie, że żaby 
zaczęły wychodzić ze swoich nor. 
Gdy ostatnia żaba przekroczyła 
bramę miasta, natychmiast z 
nieba spadł deszcz, mimo że nie 
było nawet jednej chmury. Chorzy 
ludzie i zwierzęta natychmiast 
ozdrowieli. Burmistrz, nauczony 
pokory, oddał wybawcy córkę za 
żonę i tyle złota, ile silny flisak 
mógł podnieść. 

Na ponieckich seniorów cze-
kało jeszcze spotkanie z zegarem 
o jednej wskazówce, który jest 
umieszczony na wieży katedry 
św. św. Janów. Na wieży tej znaj-
duje się też największy średnio-
wieczny dzwon, a z katedrą 
związana jest historia śmierci 
króla Jana Olbrachta.  

W czasie dalszego spaceru 
natknęli się na toruńskiego 
osiołka, który natychmiast przy-
ciągnął do siebie pozujących do 
fotografii. Ta figurka z brązu po-
wstała na pamiątkę dawnego prę-
gierza, który stał na rynku. 

Kolejnym punktem wycieczki 
był znajdujący się przy ul. Koper-
nika dom, w którym urodził się 
słynny astronom. Dom Kopernika 
to dzisiaj muzeum, gdzie seniorzy 
mogli bliżej poznać życie i dzieło 
wielkiego naukowca. 

Podczas wizyty w Muzeum 
Piernika uczestnicy wycieczki za-
poznali się z historią toruńskich 
pierników i poznali tajemnicę ich 
smaku. 

Bardzo późnym wieczorem 
zmęczeni, ale pełni wrażeń wrócili 
do domu, do Ponieca. 
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Relaksujące kolorowanie
Nic tak nie poprawia nastroju jak kreatywne spędzanie wolnego 
czasu. To właśnie z tą myślą zorganizowano warsztaty malarskie w 
ponieckim Klubie Seniora, które prowadził Tomasz Bzdęga, instruk-
tor z Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 

Uczestnicy pod okiem instruk-
tora tworzyli mandale. Mandala to 
symbol wywodzący się z dawnej 
tradycji indyjskiej. W ostatnich la-
tach coraz częściej jest to także 
motyw artystyczny, a nawet wzór 
kolorowanek. Kolorowanie mandali 
to zajęcie terapeutyczno - rehabili-
tacyjne dla wszystkich. Ma właści-
wości relaksacyjne, więc świetnie 
sprawdzi się w sytuacjach napięcia 
nerwowego. Kolorowanie wzorów 
łagodzi m. in. stres związany z re-
habilitacją, wycisza i poprawia na-
strój. Wzory mandali znajdziemy na 

wielu stronach poświęconych tej te-
matyce. Z reguły możemy je wy-
drukować. Jednak jeśli nie 
odpowiada nam taka forma, mo-
żemy zakupić także kolorowanki w 
wersji książkowej. Są one dostępne 
zarówno w sklepach internetowych, 
jak i stacjonarnych. 

Podczas pracy twórczej senio-
rom towarzyszyło duże zaangażo-
wanie i skupienie. Finalnie powstały 
piękne i niepowtarzalne wzory. 
Warsztaty malarskie były jednym z 
punktów IV Ponieckich Dni Seniora 
obchodzonych w naszej gminie. 

W sobotę, 21 października odbył się XXI Halowy Turniej Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych w Pępowie. 

Naszą gminę reprezentowały dwie drużyny: żeńska składająca 
się z druhów OSP Poniec, OSP Rokosowo oraz OSP Czarkowo 
oraz męska z OSP Rokosowo. Drużyna dziewczyn zajęła I 
miejsce w kategorii znajomości hymnu strażackiego. W klasyfi-
kacji drużynowej kategoria żeńska zajęła V miejsce a męska IV 
miejsce. 

W klasyfikacji gmin poniecka młodzież uzyskała V miejsce. Ser-
deczne podziękowania oraz gratulacje dla wszystkich. Z dziećmi 
na turniej, w roli opiekunów, udali się Komendant Gminny dh Jerzy 
Wendzonka, prezes dh Ryszard Giera oraz naczelnik OSP Ro-
kosowo dh Waldemar Perdon. 



Strajk rolny w pow
gostyńskim w latach 1921 
W 1921 roku Polska przeżywała zapaść gospodarczą będącą efektem I wojny światowej, Powstania
Rosją Sowiecką. Inflacja szalała. Płace nie nadążały za cenami. Największe koszty ponosiły najsłabsz
niewątpliwie należeli robotnicy rolni zatrudniani w majątkach ziemskich. Była to specyficzna grupa s
leżna od pracodawcy. Właściciel ziemski dawał mu nie tylko pracę ale i miejsce zamieszkania. Wypła
dzo często dokonywana była w naturze - produktach rolnych. Ich siła przetargowa w porównaniu z 
bardzo niska. Robotnicy zaczęli się organizować w związki zawodowe. W byłym Zaborze Pruskim 
wodowy Robotników Rolnych RP będący pod dużym wpływem socjalistów. Działał na wsi równie
cowników. Oba te związki bardzo silnie konkurowały ze sobą i nie były nastawione na współpracę.

W II połowie 1921 roku nastroje 
strajkowe wśród wielkopolskich ro-
botników rolnych zaczęły się nasi-
lać. Producenci rolni bardzo 
niechętnie przystępowali do roz-
mów o podwyżkę płac. Z kolei wła-
dze państwowe uważały, że 
dążenia robotników rolnych były 
efektem propagandy komunistycz-
nej. Dla tłumienia przewidywanych 
wystąpień strajkowych powołali w 
Poznaniu Dowództwo Akcji Prze-
ciwstrajkowej z płk. Władysławem 
Sczanieckim jako dowódcą. Był on 
właścicielem majątku w pobliskim 
Łaszczynie. Ustalono również stra-
tegię oddziałów wojskowych w tłu-
mieniu ewentualnych strajków. Od 
samego początku władze nasta-
wione były na siłowe rozwiązywa-
nie pojawiających się problemów. 

 Związkowe żądania podwyżki 
płac dla robotników były notorycz-
nie ignorowane przez organizacje 
producentów rolnych w Wielko-
polsce. Sytuacja ta doprowadziła 
do ogłoszenia przez ZZRR strajku 
rolnego w Wielkopolsce, na dzień 
11 października 1921 roku. Do 
strajku na terenie Wielkopolski 
przystąpiło 560 folwarków i około 
20 000 robotników rolnych. Nie był 
strajkiem powszechnym i miał cha-
rakter lokalny. Przeciwne były mu 
wszystkie grupy społeczne, prasa, 
władza oraz Związek Zawodowy 
Pracowników. Robotnicy rolni zos-
tali sami ze swoimi żądaniami. W 
Gazecie Powszechnej - organie 
Zjednoczenia Producentów Rol-
nych nr 221 z 18 października 
1921 r. udowadniano nawet, że za 
wzrost cen produktów żywnościo-
wych odpowiadali robotnicy rolni. 
Takie oraz i inne negatywne sfor-
mułowania o robotnikach rolnych 
miały duży wpływ na kształtowanie 
opinii publicznej. 

 Największe strajki jak i spięcia 
były na terenie powiatu żnińskiego, 
gdzie często dochodziło do tzw 
"czarnego strajku" polegającego 

na niedopuszczaniu np. do obór 
właścicieli majątków i łamistrajków. 

 Bardzo szeroko omawiano w 
ówczesnej prasie gwałtowne i bru-
talne zajścia w Cerekwicy pod Żni-
nem. W tej miejscowości do 
wytłumienia strajku użyto średnio-
wiecznej chłosty. Wojsko uczestni-
kom strajku wlepiło na miejscu 25 
batów. Zdarzenia te były przed-
miotem interpelacji poselskiej 
posła PPS M. Malinowskiego, dnia 
26 października 1921 roku w Sej-
mie. 

 W ciągu pierwszych dni strajku 
aresztowano prawie wszystkich 
funkcjonariuszy związkowych. W 
wyniku rozmów sekretariatu ZZRR 
z rządem doszło 16 października 
do przerwania strajku. Strajk od-
wołano pod warunkiem, że: 

• płace robotników rolnych 
wzrosną o 50 - 75 proc. (z wyjąt-
kiem ordynariuszy), 

• nikt ze strajkujących nie straci 

pracy, 
• wszyscy aresztowani zostaną 

zwolnieni, chyba, że wdrożono 
przeciwko nim postępowanie są-
dowe, 

• uznane zostanie przedstawi-
cielstwo ZZRR w b. zaborze pru-
skim. 

Po wygaśnięciu strajku uzgod-
niony protokół nie został zrealizo-
wany. Masowo zwalniano 
uczestników strajku, indywidualnie 
ustalając wynagrodzenia robotni-
ków. W ogłoszeniach poszukiwano 
do pracy tych, którzy nie strajko-
wali. O podwyżce nie było już 
mowy. Strona rządowa stwierdziła, 
że uzgodniony protokół nie obo-
wiązuje. Nabrzmiałego problemu 
nie rozwiązano. 

 Z powodu niskich płac dla ro-
botników rolnych strajki ponownie 
wybuchły ze zdwojoną siłą w 1922 
roku. Tym razem praw robotników 
rolnych bronił Związek Zawodowy 

Pracowników. Ponownie, jak w poprzed-
nim roku producenci rolni nie godzili się 
na godziwe podwyżki. Robotnicy ocze-
kiwali wzrostu o 300 %, a pracodawcy 
nie chcieli dać nawet 50 %, propono-
wane przez Komisję Rozjemczą. 

Ogłoszono strajk na 2 sierpnia, czyli 
w okresie żniw. Tym razem strajk pod-
jęło w b. zaborze pruskim blisko 80 proc. 
robotników kontraktowych tj około 104 
tys. robotników rolnych. Objął on rów-
nież cały powiat gostyński. 

Mimo oczekiwań działaczy związko-
wych strajk ten spotkał się ponownie z 
powszechną dezaprobatą społeczną. 
Ostro przeciwko niemu wystąpiły wszel-
kie organizacje społeczne i władze ad-
ministracyjne. Strajk był postrzegany 
jako efekt działań komunistów i był ak-
tywnie zwalczany przez całe społeczeń-
stwo. Do zagrożonych strajkami 
majątków wysyłano wojsko. Dochodziło 
również do krwawych ofiar. Zdarzały się 
salwy karabinowe wojska do strajkują-
cych. Do 8 sierpnia według nieoficjal-
nych danych zabito 14 i raniono około 60 
osób strajkujących. Setki robotników 
aresztowano. Radykalne działania ze 
strony władz jak i właścicieli rolnych pro-
wadziło również do eskalacji po drugiej 
stronie. Mogło dojść do fatalnego w skut-
kach niekontrolowanego wybuchu spo-
łecznego. Episkopat w specjalnym liście 
pasterskim wzywał do zaprzestania 
strajku. Rząd wydał odezwę o polu-
bowne zakończenie sporu. Wezwał rów-
nież pracodawców do wypłaty 50 proc. 
podwyżki zgodnie z zaleceniami Komisji 
Rozjemczej, niepotrącanie robotnikom 
deputatu za czas strajku i niezwalnianie 
za udział w strajku. Właściciele przyjęli 
w większości te propozycje i zwiększyli 
od 1 lipca płace o 50 proc. jeżeli robot-
nicy przystąpią do pracy, zwolnienia z 
pracy za udział w strajku traktowano jak 
najłagodniej, nie płacili za dni strajku. 
Ten ruch pracodawców spowodował, że 
związkowcy z dniem 14 sierpnia wezwali 
do zaprzestania strajku. 

 Na terenie naszego powiatu oprócz 
powszechnego strajku biernego, spora-
dycznie dochodziło do strajku czarnego. 
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Tablica pamiątkowa w Górznie.



wiecie  
– 1922

a Wielkopolskiego i wojny z 
ze grupy społeczne. Do nich 
społeczna, bardzo silnie za-
ata za wykonaną pracę bar-
producentami rolnymi była 
zaczął działać Związek Za-

eż Związek Zawodowy Pra-
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Na szczęście nie doszło do krwawych 
ofiar. W Orędowniku Powiatowym po-
jawiły się sporadyczne podziękowania 
ze strony właścicieli dla społeczeństwa 
za pomoc przy żniwach w okresie 
strajku. W ten sposób dziękowali wła-
ściciele Gogolewa i Pudliszek. Właści-
ciel Grabonoga Lossow ofiarował w 
podzięce za pomoc przy żniwach 300 
tys. marek na budowę gimnazjum. Po-
nadto redakcja Orędownika zamieściła 
tekst potępiający strajk oraz podzięko-
wanie w formie wiersza dla tych, którzy 
pomagali przy żniwach. 

 Siłowe i krwawe działania dopro-
wadziły faktycznie do załamania ruchu 
związkowego na wsi. Oznaczało to, że 
ta najsłabsza grupa społeczna ponio-
sła największe koszty panującego w 
tamtym czasie kryzysu gospodar-
czego. W wyniku tych zdarzeń zaczęły 
dominować w terenie wiejskim organi-
zacje chadeckie, a robotnicy rolni fak-
tycznie w 100 proc. byli zdani na łaskę 
producentów rolnych i nie mieli żadnej 
siły przetargowej przy ustalaniu warun-
ków zatrudnienia i płacy. Dawało to w 
następnych latach pole do wielu nie-
sprawiedliwych działań właścicieli rol-
nych wobec robotników. Często musieli 
oni przyjmować wszelkie warunki pracy 
i płacy proponowane przez producen-
tów aby przeżyć. Ochrona praw robot-
ników rolnych ze strony państwa była 
iluzoryczna. 

  
Źródła: 
1. Klasowy ruch robotniczy w Wiel-

kopolsce w okresie II Rzeczypospolitej. 
., autor Antoni Czubiński, Edmund Ma-
kowski, Poznań 1963 rok, 

2. Orędownik Gostyński z 1922 r., 
3. Gazeta Powszechna nr 221 z 18 

października 1921 r., 
4. Orędownik Powiatu Żnińskiego z 

lat 1921 i 1922. 
 
 

MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

Człowiek bez barier
Pod koniec września w Poniecu gościł Mariusz Kędzierski - bezręki rysow-
nik, laureat wielu nagród i mówca motywacyjny. To człowiek, który inspiruje 
i daje nadzieję swoją niespożytą, pozytywną energią i uśmiechem. Podczas 
spotkania w sali Gminnego Centrum Kultury w Poniecu z licznie zebranymi 
mieszkańcami opowiadał o swojej historii, przełamywaniu własnych barier, 
ograniczeń i realizowaniu życiowych pasji i marzeń.

Bezręki artysta i rysownik Ma-
riusz Kędzierski urodził się z wadą 
genetyczną przedramion. Talent ar-
tysty urodzonego w Świdnicy od-
kryto, gdy miał zaledwie trzy lata. 
Do dwunastego roku życia malował 
niemal nieprzerwanie, ale wów-
czas, ze względu na chorobę, na 
pewien czas musiał odłożyć rysu-
nek. Do swojego największego 
hobby wrócił ponownie w 2008 
roku. 

W 2015 roku uruchomił projekt 
"Mariusz Rysuje", którego celem 
było i jest inspirowanie ludzi po-
przez sztukę. W ciągu 17 dni prze-
jechał z ekipą filmową ponad 
12000 km rysując na ulicach: Ber-
lina, Amsterdamu, Londynu, Pa-
ryża, Barcelony, Marsylii, Wenecji, 

Rzymu i Aten, spotykając podczas 
rysowania tysiące ludzi i rozma-
wiając z nimi. O tej podróży rozpi-
sywały się największe światowe 
media, dzięki czemu jego historię 
poznało ponad 120 milionów ludzi 
na całym świecie. W grudniu 2015 
roku w Warszawie, za autorski pro-
jekt podróży po Europie, otrzymał 
Nagrodę Publiczności "Człowiek 
Bez Barier 2015". Jako mówca mo-
tywacyjny występuje od 2011 roku. 

W 2013 roku został nagrodzony 
II miejscem Best Global Artist 
Award w Wiedniu, zdobył też Best 
Global Artist w kategorii "Realism" i 
Best Global Artist ALL ROUND 
WINNER w 2018 roku w Dubaju. 
W 2015 roku otrzymał Nagrodę 
Publiczności "Człowiek Bez Barier" 

w konkursie Stowarzyszenia Przy-
jaciół Integracji, który docenia 
osoby z niepełnosprawnościami za 
zaangażowanie i postawę spo-
łeczną motywującą innych do prze-
łamywania własnych barier. W 
2017 roku znalazł się na liście 100 
najbardziej wpływowych osób z 
niepełnosprawnościami w Polsce. 
Dzięki swojemu talentowi osiągnął 
bardzo dużo. Jego prace były pre-
zentowane w Polsce jak i za gra-
nicą, m. in. w Nowym Jorku. Można 
go spotkać na wrocławskim rynku, 
a także zamówić u niego portret 
przez stronę: www.mariuszkedzier-
ski.net. 

Pomimo młodego wieku ce-
chuje go dojrzałość i autentyczność 
przekazu. 
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W hali widowiskowo - sportowej odbył się Szkolny Turniej Tenisa 
Stołowego. Wzięło w nim udział 13 uczniów ponieckiej szkoły z 
klas V - VIII. Turniej został zorganizowany w ramach projektu " 
Zdrowie - moja pasja, mój priorytet" finansowanego przez Samo-
rząd Województwa Wielkopolskiego. To już druga edycja tego 
programu, w ramach którego realizowanych jest szereg działań, 
mających na celu zwiększenie świadomości na temat szkód, wy-
nikających z prowadzenia niezdrowego stylu życia, w tym uży-
wania substancji psychoaktywnych. 

Po zaciętych pojedynkach wyłoniono zwycięzców: I miejsce - 
Kacper Student kl. VIA, I miejsce - Michał Kaczmarek kl. VIB, III 
miejsce - Jakub Tyczyński kl. VIIIA. Uczestnicy turnieju otrzymali 
puchary oraz nagrody.

Debiut akrobatek solo
16 akro - dziewcząt z ponieckiego klubu wraz z trenerką Anetą Wro-
tyńską stawiło się na Jelenia Góra Acro Cup. Dziewczęta debiuto-
wały w kategorii solo. Starty przysporzyły wiele emocji. Rywalizacja 
była zacięta, a grupy bardzo liczne. Najwyższy wynik spośród za-
wodniczek Piasta uzyskała Lilianna Nawrocka, która zdobyła srebrny 
medal w kategorii 7 - 8 lat.

W nieco starszej i najliczniej-
szej kategorii, 9-10 lat, na 30 star-
tujących akrobatek 6 miejsce 
zajęła Maja Stankiewicz, 7 m. Vic-
toria Kidziak, 8 m. Oliwia Śwital-
ska, 9 m. Alicja Sokołowska, 10 m. 
ex equo Maria Haftaniuk i Wiktoria 
Szeląg, 13 m. Martyna Kaczma-
rek, 15 m. Kaja Augustyn, 17 m. 

Sandra Mader, 18 m. Nicola Giz-
ler. 

W kategorii solo 11 - 12 lat naj-
wyższą lokatę spośród dziewcząt 
z Ponieca zajęła Natalia Grodzka - 
m. 7. Dalsze wyniki: 8 m. - Sofia 
Poklonska, 11 m. - Sabina Po-
prawska, 13 m. Amelia Majchrzak, 
15 m. Maria Majchrzak. 

Na bowlingowym torze 
W hali ponieckiego OSiR-u odbył się IV Turniej Bowlingowy 
Seniorów o Puchar Burmistrza Ponieca. Do rywalizacji przy-
stąpiło siedem pań i dziewięciu panów.

kręgle. 
Wyniki pań: Maria Śmigielska 

261 punktów, Emilia Maćkowiak 227 
punktów, Danuta Śliwińska 219 

punktów, Józefina Olejniczak 208 
punktów, Wiesława Skałecka 155 
punktów, Maria Krysztofiak 151 
punktów,  Halina Zdęga 150 punk-
tów. 

Wyniki panów: Wojciech Wojcie-
chowski 384 punkty, Andrzej Sko-
towski 284 punkty, Zdzisław Zdęga 
277 punktów, Ryszard Giera 275 
punktów, Zdzisław Klemczak 255 
punktów, Andrzej Mirecki 202 punk-
tów, Janusz Maćkowiak 185 punkty, 
Zbigniew Skałecki 185 punktów, An-
drzej Śliwiński 175 punktów. 

Wśród pań najlepsza okazała się 
Maria Śmigielska, która rywalizację 
zakończyła z wynikiem 261 pkt. U 
panów bezkonkurencyjny był Woj-
ciech Wojciechowski, który zbił 384 

O poziom sportowy nie trzeba 
było się martwić, gdyż ponieccy se-
niorzy to cotygodniowi goście i na to-
rach bowlingowych czują się jak ryby 
w wodzie. 
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ENEA Oświetlenie Sp. z o. o. nadal gra w drużynie Piasta Poniec. 
W październiku przedłużono kolejną umowę o współpracy.  

— ENEA Oświetlenie to nasz długoletni partner, z którym współ-
praca układa się bardzo dobrze. Wsparcie, które otrzymaliśmy, 
wykorzystamy między innymi podczas organizacji imprezy Miko-
łajkowej dla naszych zawodników - powiedział prezes klubu Krys-
tian Juśkiewicz.

Kolejny rok z Piastem zagra Agromen Sp. z o. o. Firma z siedzibą 
w Bojanowie jest znana każdemu, kto szukał wsparcia w branży 
rolno - ogrodniczej. W ofercie Agromen.pl znajdziecie szeroką 
ofertę artykułów do ogrodu, m. in.: narzędzia, nawozy, systemy 
nawadniania, środki ochrony roślin, ziemię, trawy i wiele innych 
produktów. Zapraszamy do zapoznania się z ofertą na stronie 
www.agromen. pl lub w siedzibie firmy: Agromen Sp. z o. o., ul. 17 
Stycznia 38a, 63 - 940 Bojanowo.

Kolejny rok z Serwitech 
We wtorek, 3 października, w siedzibie 
firmy Serwitech doszło do przedłużenia 
umowy sponsorskiej z klubem Piast 
Poniec. 

— To kolejna firma, która zdecy-
dowała się w ostatnim czasie na 
podpisanie umowy z Piastem Po-
niec - powiedział Prezes klubu 
Krystian Juśkiewicz. - Cieszymy 
się niezmiernie, gdyż parafowanie 
dokumentów o kolejny rok współ-
pracy świadczy o tym, że nasza 
praca jest widoczna i doceniania - 
dodał. 

— Widzimy, jak bardzo rozras-
tają się struktury klubu. Tak się 
składa, że nasze dziecko uczęsz-
cza na zajęcia piłkarskie. Niedawno 
grupa liczyła około 15 osób, dziś 
jest ich ponad 30 - mówią Marzena 
i Aleksander Hasińscy, właści-
ciele Serwitechu. - Praca z 
dziećmi nie należy do najłatwiej-

szych, szczególnie w obecnych 
czasach. Klub daje doskonałą alter-
natywę dla rozwoju i kształtowania 
sprawności fizycznej. Chcemy być 
częścią tego projektu, dlatego nie 
zastanawialiśmy się długo nad dal-
szą współpracą - zakończyli. 

Firma Serwitech oferuje serwis i 
naprawę wózków widłowych 
wszystkich marek. Wieloletnie do-
świadczenie w branży to gwarancja 
obsługi na najwyższym poziomie, 
doradztwo w zakupie, dostosowa-
nie oferty pod indywidualne po-
trzeby klienta oraz atrakcyjne ceny 
usług. 

Więcej informacji o grupie Ser-
witech dostępnych jest na stronie 
www.serwitech.net.  

Grają w szachy w GCK

Szachy są grą planszową, która 
prowadzona jest na szachownicy 
przez dwie strony mające po 16 bie-
rek, (figur), są to: 8 pionków, król, 
hetman, 2 wieże i 2 skoczki. i 2 
gońce 

Szachy odgrywają istotną rolę w 
nabywaniu i kształtowaniu wielu 
umiejętności wykorzystywanych 
przez człowieka w ciągu całego 
życia. Grając w szachy musimy 
przestrzegać pewnych określonych 
zasad i reguł. Każdy, nawet począt-
kujący szachista musi więc wykazać 
się zdyscyplinowaniem i wyobraź-
nią. Gra w szachy wpływa na rozwój 

psychiczny i intelektualny dziecka 
poprzez: rozwój zainteresowań, ak-
tywność twórczą, rozwija pamięć i 
uwagę, uczy myślenia logiczno - wy-
obrażeniowego, rozwija pozytywne 
sfery osobowości, uczy konsekwen-
cji i wytrwałości w działaniu, posiada 
również aspekty wychowawcze.  

18 października w sali Gminnego 
Centrum Kultury w Poniecu odbyło 
się pierwsze spotkanie sympatyków 
gry w szachy. Zajęcia te będą odby-
wać się systematycznie w środowe 
popołudnia, w godz. od 16 do 18. 
Zapraszamy wszystkich chętnych. 

Szachy są jedną z najstarszych gier planszowych. Ich oj-
czyzną są Indie, w V wieku zostały przeniesione do Persji, a 
w VII wieku przejęli tę grę Arabowie. Pierwsze wzmianki 
znane są już z 700 r. W Polsce znane były już w XII wieku. Do-
piero po 1945 r. ustalono wielostopniowe eliminacje. Od 1927 
r. rozgrywane są mistrzostwa świata - olimpiady szachowe. W 
1924 r. powstała Międzynarodowa Federacja Szachowa 
(FIDE). Polska w 1930 r. zdobyła I miejsce i tytuł drużynowego 
mistrza świata.
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Cechy rzemieślnicze w Poniecu w latach 1919 - 1939

Organizacjami skupiającymi rze-
mieślników były cechy, wywodzące 
się jeszcze ze średniowiecza. Nale-
żeli do nich nie tylko mistrzowie, ale 
i czeladnicy. W omawianym okresie 
przynależność do cechu nie była już 
obowiązkowa, jak w dawniejszych 
czasach. Nad tym faktem ubolewał 
dziennik "Głos Polski", ukazujący się 
w Lesznie: "Nie wszyscy rzemieśl-
nicy ponieccy należą do istniejących 
cechów, a szkoda, bo jakkolwiek za-
dania dzisiejszych cechów różnią 
się od zadań cechów dawniejszych, 
mogłyby one w dzisiejszych cza-
sach jako organizacje zawodowe, 
rzemieślnicze zdziałać dużo dla roz-
woju rzemiosła na gruncie tutej-
szym, tym bardziej, że Poniec jest 
ośrodkiem nadgranicznym". Ta 
sama gazeta z zadowoleniem odno-
towała fakt, że rzemiosło ponieckie 
"jest już przeważnie w rękach pol-
skich", chociaż w przeszłości było 
inaczej. Jako przykład dominacji 
Niemców w rzemiośle ponieckim 
autor artykułu podał, że w czasach 
zaborów, w 1866 r. cech szewski w 
Poniecu liczył 41 członków, w tym aż 
38 Niemców i tylko 3 Polaków. 

 Cechy w okresie międzywojen-
nym działały początkowo na podsta-
wie przepisów z czasów 
zaborczych. Dopiero 20 lutego 1936 
r. ukazało się rozporządzenie mi-
nistra przemysłu i handlu o cechach 
rzemieślniczych. Zgodnie z nim do 
zadań cechów należało: prowadze-
nie działalności kulturalno - oświato-
wej i towarzyskiej dla członków 
cechu oraz ich rodzin i pracowników, 
opieka nad młodzieżą rzemieślni-
czą, pozostającą na nauce u człon-
ków cechu poprzez organizowanie, 
prowadzenie lub popieranie burs, 
patronatów, świetlic, czytelni, po-
radni zawodowych, przesyłanie od-
pisów umów o naukę, zawieranych 
przed cechem pomiędzy członkami 
cechu a uczniami rzemieślniczymi 
właściwej izbie rzemieślniczej do re-
jestracji oraz uwierzytelnianie świa-
dectwa przebytej lub ukończonej 
nauki, rozstrzyganie poddanych 
jego orzecznictwu sporów, wynika-
jących ze stosunku nauki rzemiosła, 
organizowanie, prowadzenie lub po-
pieranie szkół i dokształcających 
kursów zawodowych, odczytów, 
konkursów, wystaw, wycieczek dla 
członków cechu oraz ich pracowni-
ków i uczniów, organizowanie i pro-
wadzenie kas i funduszów 
zapomogowych (pogrzebowych, 
sierocych itp.) dla członków cechu 
oraz ich rodzin i pracowników.  

 Na terenie miasta Ponieca w 
czasach II Rzeczypospolitej istniały 
następujące cechy: rzeźnicko - ma-
sarski, piekarski, szewski, stolarsko 
- kołodziejski oraz zbiorczy skupia-
jący kowali, blacharzy i ślusarzy. 

 Jak widać z powyższego zesta-
wienia, do cechów należało stosun-
kowo niewielu czeladników. 

Prawdopodobnie w rzemiośle po-
nieckim produkującym głównie na 
potrzeby niewielkiego lokalnego 
rynku nie potrzeba było zbyt wielu 
rąk do pracy. Wielu mistrzów nie za-
trudniało najemnej siły roboczej w 
charakterze czeladników. Pracowali 
sami, ewentualnie przy pomocy 
uczniów.  

 Cechy skupiały rzemieślników z 
terenu Ponieca i okolicznych wsi. Ich 
zasięg działania określały statuty ce-
chowe. Nie zawsze pokrywał się on 
z terenem gminy Poniec. Z informa-
cji przesłanych przez cech piekarski 
w Poniecu w 1929 r. do Starostwa 
Powiatowego w Gostyniu wynika, że 
działał on również na terenie Pawło-
wic i Luboni, należących do powiatu 
leszczyńskiego. Cech rzeźnicko - 
masarski uchwalił na zebraniu 12 
maja 1929 r., że teren jego działania 
obejmuje oprócz miasta Ponieca, 
również Gościejewice w powiecie 
rawickim. 

 Zachowane materiały archi-
walne świadczą, że cechy zajmo-
wały się obroną cen na towary 
produkowane przez należących do 
nich rzemieślników. Świadczy o tym 
konflikt o ceny chleba między ce-
chem piekarskim a władzami Po-
nieca w latach 1923 - 1924. 

 W Polsce w tym czasie pano-
wała hiperinflacja. Ceny rosły gwał-
townie z dnia na dzień, osiągając 
zawrotne wysokości. Burmistrz Po-
nieca Władysław Lange, że doniósł 
Starostwu w Gostyniu, ze ceny 
chleba u piekarzy ponieckich w 
ciągu zaledwie kilku dni wzrosły z 
600 do 800 tysięcy marek polskich 
za bochenek chleba. Oskarżał przy 
tym piekarzy o zmowę cenową, po-
nieważ ceny wzrosły u wszystkich w 
tym samym czasie o jednakową 
sumę. Zdaniem burmistrza wzrost 
cen był nieuzasadniony, bo jak twier-
dził: "Jeden pracuje sam, a inny z 
uczniami i czeladnikami, a poza tym 
każdy ma inne urządzenia". Do pie-
karzy udała się kontrola policyjna, 
która potwierdziła podwyższenie 
cen. W odpowiedzi cech piekarski 
wystosował pismo do burmistrza, w 
którym przedstawiał kalkulację kosz-
tów wypieku chleba w celu udowod-
nienia, że podwyżki cen są 
uzasadnione. 

 Kilka dni później, w 11 zakła-
dach piekarskich władze przepro-
wadziły kontrolę sanitarną. Jej 
wyniki były miażdżące dla rzemieśl-
ników. Według raportu policyjnego 
sporządzonego na podstawie da-
nych inspekcji sanitarnej we wszyst-
kich panował brud, brakowało 
miednic i ręczników, spluwaczek, 
worki z mąką stały wprost na podło-
dze, niektóre piekarnie służyły zara-
zem jako kuchnie. Przy okazji 
sprawdzono kilka warsztatów rzeź-
nickich, gdzie również stwierdzono 
brak higieny. Nie sposób oprzeć się 
wrażeniu, że ta masowa kontrola 

była swego rodzaju odwetem za 
opór piekarzy i środkiem nacisku w 
negocjacjach cenowych. Brak infor-
macji w źródłach, jak ten konflikt się 
zakończył. 

 Cechy, broniąc interesów swych 
członków, występowały przeciwko 
konkurencji. Dlatego zwalczały po-
jawiające się w Poniecu próby pro-
wadzenia działalności przez osoby, 
które do nich nie należały. W 1936 r. 
cech stolarski złożył doniesienie do 
magistratu Ponieca, że przy ul. 
Kusza i na rynku pewne osoby pro-
wadzą niezarejestrowaną stolarską 
działalność rzemieślniczą. Cech pie-
karski zwalczał sprzedaż pieczywa 
sposobem domokrążnym. Swój 
sprzeciw piekarze uzasadniali tym, 
że sprzedawcy - domokrążcy nie za-
chowują elementarnych zasad hi-
gieny. Cech rzeźnicki występował 
przeciwko prowadzeniu pokątnego 
uboju przez handlarzy. Cech szew-
ski na dorocznym walnym zebraniu 
w dniu 22 stycznia 1939 r. podjął 
uchwałę, że będzie bezzwłocznie 
zgłaszał wszelkie próby prowadze-
nia warsztatów przez osoby w nim 
niezrzeszone. 

 Organizacje cechowe zatwier-
dzały umowy o świadczenie nauki 
między mistrzami a uczniami (termi-
natorami). W umowach znajdowały 
się zapisy, że uczniowie są zobo-
wiązani do "(..) posłuszeństwa mist-
rzowi, przyzwoitego zachowania, 
pilnej pracy i uczęszczania na naukę 
do szkoły dokształcającej". Ponosili 
również materialną odpowiedzial-
ność za ewentualne szkody. Ucznio-
wie otrzymywali za swą pracę 
symboliczne wynagrodzenie. W 
pierwszym roku nauki wynosiło ono 
1,5 zł, drugim 3 zł, a w następnych 
4,5 zł miesięcznie. Jednak mistrzo-
wie często uważali, że przywileje 
uczniowskie są i tak zbyt wygóro-
wane. Ich niezadowolenie budził 
obowiązek płacenia uczniom. 
Uczestnicy zebrania rzemieślni-
czego w dniu 24 stycznia 1932 r. 

stwierdzili, że obowiązek opłacania 
pracy uczniowskiej jest niespra-
wiedliwy, bo "to jest tak jakby profe-
sor uniwersytetu musiał płacić 
swoim studentom".  

Źródła 
• Archiwum Państwowe w Lesz-

nie 
akta Starostwa Powiatowego w 

Gostyniu, sygn. 34.50.115.125.145 
akta Wydziału Powiatowego w 

Gostyniu, sygn. 5 
akta miasta Ponieca, sygn. 21.22  
• Głos Polski, nr 83. 10 kwietnia 

1938.nr 88.16 kwietnia 1938 
• Dziennik Ustaw 1936. 16. 

147.wersja elektroniczna: https://sip. 
lex. pl/akty - prawne/dzu - dziennik - 
ustaw/cechy - rzemieslnicze - 
16835035 

Tekst jest fragmentem artykułu o 
gospodarce ponieckiej w latach 
1919 - 1939, który ukaże się w naj-
bliższym numerze "Rocznika Go-
styńskiego". 

 
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI 

Pieczęcie     
Czechów       

Ponieckich.

Franciszek Bartkowiak -          
Starszy Cechu Rzeźnickiego.
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Kalendarium ponieckie  
Z dziejów oświaty 

Część 66:  
 
 
 

 
28 lutego 1992 - Związek Nauczycielstwa Polskiego przeprowadził jednodniowy strajk ogólnopolski w proteście przeciwko degradacji oświaty i 

obniżce płac realnych pracowników oświaty. W Szkole Podstawowej w Poniecu strajk jednak nie odbył się. Decyzję o nieprzystępowaniu do strajku 
podjęto na zebraniu związkowym w dniu 26 lutego. Podobnie postąpiła większość szkół w ówczesnym województwie leszczyńskim.  

8 marca 1992 - Obchody Dnia Kobiet miały bardzo skromny charakter. W ich ramach odbyło się spotkanie pracowniczek szkoły w stołówce szkol-
nej. Każda z pań otrzymała w prezencie paczkę kawy. Wręczono również nagrody za osiągnięcia w pracy dydaktyczno - wychowawczej. Otrzymały 
je nauczycielki: Renata Kmiećkowiak, Regina Kistowska, Teresa Węgielska. W godzinach popołudniowych uczniowie klas I - III przedstawili program 
artystyczny w Gminnym Ośrodku Kultury.  

Początek marca 1992 - W Szkole Podstawowej w Poniecu gościł dyrektor szkoły z zaprzyjaźnionej holenderskiej gminy w Lienden. Gość inte-
resował się wszystkimi przejawami działalności szkoły. Na spotkaniu z nauczycielami przekazał swoje spostrzeżenia, porównując je ze szkołami ho-
lenderskimi. Duże wrażenie na nim zrobił wyższy niż w Holandii poziom nauczania matematyki i przedmiotów przyrodniczych. Natomiast poziom 
nauczania języków obcych ocenił jako niższy niż w swoim kraju. Bardzo podobały mu się różnorodne formy obrzędowości szkolnej, jak np. apele i 
akademie. W czasie wizyty dyrektora funkcje tłumaczek pełniły nauczycielki: Danuta Ledworowska (język angielski) i Krystyna Kic - Grylewicz (język 
niemiecki).  

18 - 20 marca 1992 - Rekolekcje wielkopostne odbyły się dokładnie w rok po uroczystości powieszenia krzyży w klasach (20 marca 1991). Msze 
i nauki rekolekcyjne miały miejsce w kościele pw. Chrystusa Króla. W czasie wolnym od zajęć rekolekcyjnych poszczególne klasy oglądały filmy o 
tematyce religijnej, a klasy piąte ekranizację powieści Henryka Sienkiewicza "W pustyni i w puszczy". Po raz pierwszy w czasie rekolekcji wyko-
rzystano nowy magnetowid zainstalowany w klasie IV b. 

23 marca 1992 - Dorocznym zwyczajem z okazji Święta Powitania Wiosny odbył się pochód przebierańców ulicami miasta i spalenie kukły Ma-
rzanny. 

29 marca 1992 - Reprezentacja Szkoły Podstawowej w Poniecu zdobyła mistrzostwo województwa leszczyńskiego w siatkówce. Podczas finału, 
który odbył się w Gostyniu, sportowcy z Ponieca pokonali reprezentacje szkół podstawowych z Gostynia (nr1, nr 2, nr 4), Rydzyny i Krobi. W skład 
zwycięskiego zespołu wchodzili uczniowie klasy VIII b: Karol Olejniczak, Łukasz Krystkowiak, Paweł Maroń, Jacek Twardowski, Waldemar Kania, To-
masz Szynka, Tomasz Maćkowiak, Dariusz Rosik, Tomasz Glura. Trenerem był nauczyciel wychowania fizycznego Wojciech Przybylski.  

Kwiecień 1992 - W myśl nowej ustawy oświatowej została powołana Rada Szkoły, będąca organem doradczym kierownictwa szkoły. Rada Szkoły 
składała się z reprezentantów nauczycieli, rodziców i uczniów. Nauczycieli reprezentowali wybrani przez Radę Pedagogiczną: Irena Napierała, Ry-
szard Godziewski, Grzegorz Wojciechowski. Jako reprezentanci rodziców do rady zostali powołani: Radomiła Repak, Kazimierz Nowak, Roman Sie-
rakowski. Uczniowie swoich reprezentantów wyłonili drogą wyborów, do których zgłoszono 14 kandydatur. Najwięcej głosów zdobyły: Izabela 
Sadowska, Aneta Śliwińska, Monika Klemczak. Ponadto do składu rady zostali powołani: ks. Ryszard Makowski jako przedstawiciel duchowieństwa 
i Urszula Larska reprezentująca władze samorządowe Ponieca.  

Przewodniczącym Rady Szkoły został Ryszard Godziewski, wiceprzewodniczącym Kazimierz Nowak, sekretarzem Radomiła Repak, skarbni-
kiem Grzegorz Wojciechowski.  

25 kwietnia 1992 - Została powołana Rada Rodziców. Był to kolejny ważny organ współuczestniczący w zarządzaniu szkołą. Powstała ona w 
miejsce dawnego Komitetu Rodzicielskiego. W jej skład weszli: Jerzy Sobkowiak, Bernard Stachowiak, Maria Szwarczyńska, Genowefa Przybylska, 
Alina Gościańska, Zofia Walczak, Gabriela Gościniak, Aleksandra Pawlak, Zofia Paszko.  

27 kwietnia 1992 - Na posiedzeniu Rady Pedagogicznej wykład pt. "Praca w szkole z dzieckiem o niskiej sprawności umysłowej" wygłosiła psy-
cholożka dr Maria Molicka.  

3 maja 1992 - Uczniowie klas szóstych i siódmych pod kierunkiem nauczycieli: Wiesławy Maroń i Andrzeja Jędrzejewskiego zaprezentowali pro-
gram artystyczny z okazji Święta Konstytucji. Pokaz odbył się po uroczystej mszy św. w kościele pw. Chrystusa Króla.  

30 maja 1992 - Odbył się Dzień Sportu połączony z obchodami Dnia Dziecka. Zajęcia miały miejsce w sobotę, zamiast lekcji w piątek, 19 czerwca, 
między Bożym Ciałem a wolną sobotą.  

Maj - czerwiec 1992 - Na te dwa miesiące przypadło największe nasilenie wycieczek szkolnych i biwaków. Poszczególne klasy zwiedziły: Wroc-
ław, Leszno, Biskupin, Gniezno, Poznań, Kórnik, Rogalin. Kółko historyczne zorganizowało wycieczkę rowerową po zabytkach gminy Poniec. Kate-
checi zorganizowali trzy wycieczki: do Rokitna, Częstochowy (dla klas ósmych) i na trasie: Kraków - Zakopane - Oświęcim - Częstochowa. Biwaki 
klasowe odbyły się w Wieleniu, Boszkowie, Karpaczu i Dominicach. Ponadto w okresie od grudnia do kwietnia klasy siódme i ósme wyjeżdżały na 
zajęcia sportowe na pływalnię w Śremie.  

 
 
 
 
Źródła 
Kronika szkolna z lat 1988 - 1993 
"Panorama Leszczyńska", nr 13.29 marca 1992 
 
 

         GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepi-
sać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 
Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.po-
niec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. 
Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiąza-
nia czekamy do 10 listopada. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało:        
POGODA SPRZYJA SPACEROM. Nagrodę wylosowała Agnieszka Jankowska 
z Łęki Wielkiej. Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Wreszcie odetchniesz, bo wiele 
Twoich kłopotów się kończy. Lepsza 
będzie sytuacja finansowa. Nie grozi 
Ci jesienna melancholia. Możesz li-
czyć na bardzo interesujące spotkanie.       

Byk 20.04-20.05 
Nie żałuj czasu na spełnianie ma-

rzeń. Jeśli planujesz wyjazd, zrób to. 
Jeśli chcesz rozpocząć  naukę, to 
dobry pomysł. Jeśli myślisz o remon-
cie mieszkania, nie odkładaj tego na 
później. Uda Ci się to.    

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Będziesz musiała rozwiązać 

pewną rodzinną sprawę. Działaj spo-
kojnie, tłumacz, pomóż. W pracy nie-
wielkie zmiany, być  może nowy 
pracownik. Poświęć trochę czasu na 
spacery lub pójście na grzyby.  

Rak 22.06-22.07 
Niespodziewana wiadomość od 

przyjaciela sprawi, że wrócą wspom-
nienia. To będzie dla Ciebie dobry 
czas. Pomyśl o chwilach tylko we 
dwoje, partner nie może ciągle towa-
rzyszyć Twoim znajomym.  

Lew 23.07-22.08 
Zwolnij tempo, nie bierz na siebie 

zbyt wiele. Zastanów się też, czy pro-
śba znajomych nie jest zbyt wygóro-
wana. Pamiętaj, że możesz odmówić. 
Gwiazdy wrócą lepszą sytuację finan-
sową.    

Panna 23.08-22.09 
Ktoś bardzo potrzebuje Twojego 

wsparcia. I to nie finansowego, a rady, 
czasu, towarzystwa. W domu może 
dojść do małych nieporozumień. Od 
Ciebie zależy, jak to się zakończy.  

Waga 23.09-22.10 
Jesień będzie dla Ciebie sło-

neczna. Możesz wykorzystać ten czas 
na rodzinny wyjazd. W pracy nie daj 
się wciągnąć w plotki. Przed singlem 
mały flirt, a na pewno szansa na 
miłą znajomość. 

Skorpion 23.10-21.11 
Wszystko, co teraz rozpoczniesz, 

na pewno doprowadzisz do końca. 
Możesz wierzyć w swoją intuicję. Nie 
pozwól sobie na huśtawkę nastrojów. 
Pomogą spacery i herbatka z melisy.  

Strzelec 22.11-21.12 
Prawdziwych przyjaciół poznaje 

się w biedzie. Właśnie teraz dowiesz 
się, na kogo możesz liczyć. W pracy 
pojawią się możliwości dodatkowego 
zarobku. Oczekuj pewnej wiadomości 
urzędowej.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Sprawy domowe zajmą  Ci teraz 

najwięcej czasu. Nie pozwól, byś była 
z tym sama. W drugiej połowie mie-
siąca ktoś  zaskoczy Cię zawodową 
propozycją. Zdrowie dobre, choć uwa-
żaj na jesienne chłody.  

Wodnik 20.01-18.02 
Ciesz się spokojem, nie będzie ża-

dnych nieoczekiwanych wydarzeń. 
Możesz poświęcić  czas dla siebie - 
fryzjer, kosmetyczka, kino. Pewna wia-
domość sprawi, że przemyślisz zapla-
nowane już wydatki finansowe.  

Ryby 19.02-20.03 
Bardzo się ostatnio napracowałaś, 

więc teraz oczekuj nagrody, pochwały, 
może awansu. Zasługujesz na to. Pe-
wien Rak czeka na wiadomość od Cie-
bie. Rozejrzyj się, może jest tuż obok.

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Pieśń żeglarzy  
2. Nawał pracy 
3. Dziecko przy piersi 
4. Sagan 
5. Wynik dzielenia 
6. Z bladą twarzą 
7. Nadmierne wykorzystywanie 

8. Istniejące fakty 
9. Wytworny pokój damski 
10. Ma ją koń 
11. Zamieszanie 
12. Imię żeńskie lub owoc 
13. Końcówka
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Składniki (na ok. 10 sztuk): 
100 g marchewki (jedna średnia), 
100 g płatków owsianych błyska-
wicznych, 100 g mąki (zwykłej lub 
pełnoziarnistej lub bezglutenowej 
np. owsianej), 1 łyżeczka proszku 
do pieczenia, 1 łyżeczka mielo-
nego cynamonu, 3 łyżki oleju ko-
kosowego lub masła, 1 jajko, 1 
łyżeczka ekstraktu z wanilii lub 1 
łyżka cukru wanilinowego, 100 ml 
syropu klonowego lub miodu. 

Przygotowanie: Piekarnik na-
grzać do 170 stopni C. W misce 
wymieszać płatki owsiane błyska-
wiczne, mąkę, proszek do piecze-

Marchewkowe ciasteczka

Składniki: 0,5 kilograma dyni,  
1,5 litra wody, kilka goździków, 1 
łyżeczka cynamonu, 3 łyżki cukru 
lub 2 łyżki miodu, sok z 1 cytryny, 1 
pomarańcza. 

Przygotowanie: Do garnka wlać 
wodę i dodać obraną, pokrojoną 
na kawałki dynię. Zagotować. 
Dodać goździki, cynamon i cukier. 
Pomarańczę porządnie wyszoro-
wać, pokroić w grube plastry i 
wrzucić do garnka. Gotować do 
momentu, aż dynia zmięknie. Pod 
koniec dolać sok z cytryny. Kompot 
z dyni można podawać na ciepło, 
ale o wiele lepiej smakuje już po 
wystudzeniu.

Kompot z dyni

nia i cynamon. Do drugiej miski 
wbić jajko, dodać roztopiony i ostu-
dzony tłuszcz, wanilię i syrop klo-
nowy lub miód, wymieszać. Dodać 
suche składniki i wymieszać. Na-
stępnie połączyć z obraną i startą 
na drobnej tarce marchewką. Na-
bierać łyżkę masy i formować 
dyski na dużej blaszce wyłożonej 
papierem do pieczenia lub też for-
mować kuleczki wielkości orzecha 
włoskiego, kłaść na blaszce i lekko 
rozpłaszczać. Wstawić do nagrza-
nego piekarnika i piec przez 12 
minut. Ciasteczka zesztywnieją po 
ostudzeniu.

Dwie bulwy czarnej rzodkwi do-
kładnie wymyć w ciepłej wodzie i 
wyszorować. W każdej wyciąć w 
miejscu, z którego wyrastają liście, 
otwór w kształcie szerokiego klina. 
Wypełnić go płynnym miodem o 
delikatnym smaku lub cukrem pud-
rem. Rzodkiew postawić pionowo 
na talerzu w ciepłym miejscu na 4 
godziny. Rzodkiew  można  wsta-
wić do piekarnika nagrzanego do 
temperatury 40°C - 50°C. Wtedy 
uzyska się więcej syropu. 

Z soku z rzodkwi, miodu lub 
cukru powstaje syrop, który można 
podawać co 2 godziny po 1 - 1,5 
łyżeczki. Po wypiciu syropu do 
rzodkwi można jeszcze raz wlać 
miód lub wsypać cukier. Syrop z 
rzodkwi jest szczególnie skuteczny 
na początku choroby. 

Rzodkiew na kaszel

Wiele roślin posiada pozytywny 
wpływ na nasze zdrowie i samopo-
czucie, a ich hodowla w domowym 
zaciszu może przynieść mnóstwo 
korzyści. Jednym z najbardziej zna-
nych gatunków o właściwościach 
leczniczych jest aloes. Roślina ta 
jest nie tylko łatwa w hodowli, ale 
również wyjątkowo skuteczna w ła-
godzeniu różnych dolegliwości 
zdrowotnych. Wyciąg z aloesu ma 
działanie przeciwzapalne, przeciw-
bakteryjne, przeciwwirusowe i prze-
ciwnowotworowe. Ponadto aloes 
przyśpiesza proces gojenia się ran i 
łagodzi ból, co czyni go idealnym le-
kiem na oparzenia, otarcia i uką-
szenia owadów. 

Inną rośliną doniczkową, która 
ma korzystny wpływ na nasze zdro-
wie, jest paprotka domowa o pięk-
nych, kędzierzawych liściach. Nie 
tylko dodaje uroku naszym wnęt-
rzom, ale także posiada niezwykle 
cenne właściwości lecznicze. Do-
skonale oczyszcza powietrze, po-
maga w usuwaniu szkodliwych 
związków chemicznych z powietrza, 
takich jak formaldehyd i benzen, co 
jest szczególnie ważne dla osób z 
chorobami układu oddechowego. 

Moc aloesu i paprotki
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Wernisaż w GCK

Warsztaty plastyczne dla dzieci, prowadzone przez instruktora To-
masza Bzdęgę, pomagają rozwinąć umiejętności manualne dzieci 
i przybliżają im różne techniki malarskie i rysunkowe. Dzieci poz-
nają terminy plastyczne, dowiadują się czym jest kompozycja 
otwarta, zamknięta, akcent, dynamizm, rytm czy kierunek. Zajęcia 
plastyczne w Gminnym Centrum Kultury w Poniecu są doskonałą 
alternatywą dla gier komputerowych i telewizji oraz rozwijają krea-
tywność i twórcze spojrzenie na otaczający świat, także dzięki 
użyciu niekonwencjonalnych materiałów. Ostatnimi czasy do sek-
cji dołączyły nowe osoby, które z wielką pasją zaczęły nową przy-
godę ze sztuką. Jeśli ktoś chciałby dołączyć do naszej sekcji 
plastycznej zapraszamy. 

W piątkowe popołudnie 13 października, Gminne Centrum 
Kultury w Poniecu zaprosiło mieszkańców na wernisaż wy-
stawy malarstwa zrealizowanej przez grupę sekcji plastycz-
nej działającej w GCK w Poniecu.

Wystawa była podsumowa-
niem kilkumiesięcznej pracy 
członków sekcji i zatytułowana 
była "Między dniem a nocą". 

Swoje prace zaprezentowały: 
Ewa Bańkowiak, Małgorzata Jur-
kowska, Wiesława Skałecka, 
Urszula Podworska, Genowefa 
Urbańska, Bernadeta Świtalska 
oraz Tomasz Bzdęga. 

Wernisaż uświetniła swym 
mini recitalem Lillia Hrinda. 

Na ludowo i kolorowo. Nowy rok przedszkolny to również nowe 
spotkania z kulturą dla najmłodszych. Dzieci ze wszystkich grup 
biorą udział w cyklicznych comiesięcznych spotkaniach muzycz-
nych.  

Artyści to m.in. tancerze z Zespołu Pieśni i Tańca Wielkopolanie, 
którzy w swoich prezentacjach przybliżają dzieciom kulturę i twór-
czość ludową z różnych stron Polski. Teraz dzieci poznały mu-
zykę, stroje i tańce wielkopolskie. Podczas koncertów dzieci mogą 
same uczestniczyć w tańcu, aktywnie uczyć się kroków i aranża-
cji muzycznych. Tym razem była to nauka tańca "Brzuchaty". Ma-
luchy poznały też instrumenty: bęben z talerzykami i kozioł biały.
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Zapraszamy na koncert
Zapraszamy na wydarzenie "Chwytaj dzień - największe przeboje Zbigniewa Wo-
deckiego", które odbędzie się już 25 listopada w Poniecu.

Zbigniew Wodecki to nieza-
pomniana legenda polskiej muzyki. 
Wybitny artysta, który na swoim 
koncie miał dziesiątki złotych prze-
bojów. W wyjątkowym koncercie 
wspomnieniowym zabrzmią one 
ponownie w wykonaniu Roberta 
Rozmusa.  

Śpiewający aktor, gwiazda to-
powych musicali, szerokiej pub-
liczności znany z Biesiad 
Zbigniewa Górnego, Kabaretu Olgi 
Lipińskiej i grupy Tercet, czyli kwar-
tet (którą tworzy z Hanną Śleszyń-
ską, Piotrem Gąsowskim i 
Wojtkiem Kaletą) oddaje hołd wiel-
kiemu artyście. Koledze z estrady. 

Rozmus i Wodecki spotykali się 
dziesiątki razy, podczas różnych 
występów estradowych, w kraju i 
za granicą. W spektaklu "Chwytaj 
dzień" Robert Rozmus - wykonu-

jąc najsłynniejsze piosenki z re-
pertuaru Zbigniewa Wodeckiego - 
wspomina te spotkania, przywołuje 
ludzi i miejsca. Prezentuje, nie 
tylko część bogatej twórczości Wo-
deckiego, wybitnego muzyka i 
kompozytora, ale także pokazuje 
go od bardziej prywatnej strony - 
jako świetnego kompana i przyja-
ciela, otwartego, skromnego czło-
wieka, przemierzającego tysiące 
kilometrów, by nie zawieść swojej 
publiczności. 

Robert Rozmus zaśpiewa do-
skonale znane wszystkim utwory, 
jak m. in.: "Izolda", "Zacznij od 
Bacha", "Z tobą chcę oglądać 
świat", "Lubię wracać tam gdzie 
byłem", "Chałupy welcome to", ale 
także te mniej znane, choć równie 
piękne, jak np.: "Godność", "Chwy-
taj dzień", "Nauczmy się żyć obok 

Groszek to około 4 - letni psiak w typie terrierka. Uwielbia zabawy 
piłeczkami i długie spacery oraz kąpiele w jeziorze. Groszek 
świetnie odnajdzie się u boku aktywnej osoby, która zapewni mu 
dużo ruchu, a także będzie wspaniałym przyjacielem dla star-
szych dzieci. Może zamieszkać z innymi psami po wcześniejszym 
zapoznaniu na spacerach. Kontakt w sprawie adopcji 605 - 402 - 
950 lub 661 - 395 - 859. Więcej zdjęć Groszka oraz innych psów 
można znaleźć na Facebook'u Przytulisko dla psów w Poniecu.

PRZYGARNIJ MNIE

siebie".  
Robertowi Rozusowi na scenie 

towarzyszyć będą Oliwia Kędziora 
(altówka/wokal) oraz Piotr Kubiak 
(fortepian/wokal). 

Zapraszamy na wyjątkową, 
muzyczną podróż, będącą inspiru-
jącą opowieścią o niezwykłym 
człowieku. 

Bilety już dostępne na portalu 
KupBilecik oraz w siedzibie Gmin-
nego Centrum Kultury w Poniecu. 

 
Bilet normalny - 40 zł 

Bilet ulgowy z Poniecką 
Kartą Seniora - 32 zł 


